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Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
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W A R SZA W A . 3. 12. O dpow iada­
jąc  m inistrow i Beckowi, m onster Doi 
bos wygłosi! przem ówienie, k ióre po­
dajem y w streszczeniu:

Odczuwam wielką radość, zn a jd u ­
jąc  się w tym  k ra ju , -dzie gemusz

o u tylu
sskie. swe Jegeh 
wy so kio pojęcie

stuleci 
le„

polski p rzejaw iał się 
przez swe cnoty ryee 
darne bohaterstw o i 
nienależności narodoi

Złączone już  wspom nieniami aa 
p rzestrze lJ  wielu wiek <w historii, 
gdzie zarówno w godzinach ciężkich 
prób. jak  w godzinach Pi wały, si.-dy 
tak  często ram ię przy rannej .i u, o ha 
nasze kraje m usiały naturalnym  bie­
giem rzeczy porozumieć się en do p io  
gćamu pokoju.

W śród trudności, i iMe przeżyw a 
Europa, cieszę się wraz z j. a nem, mo­
gąc stw ierdzić, że so-usz francusko .- 
polski, zrodzony z wspólnych koniecz 
ności i ożywiony tymi samymi ideała 
,r-i. zashow uje swą wartość.

Polityka obu naszych’ państw , oży 
wioną tym  samym przyw iązaniem  do 
pokoju, tą  samą wiernością wobec 
wspólnych zobowiązań — opiera się %a 
równo na porozum ieniu obu iządów, 
jak  i na siie zbieżności, łączących oba 
nasze narody.

W yrażając  życzenie, aby peina uf- 
noąci współpraca F rancji i Polski roz 
w ijała  się dalej w łonie Europy, na­
reszcie pojednanej i uspokojonej. 
w znoszę mój kielich na cześć J E . Pre
nam I I M I 9  ł M H M B B B —

Katastrofa sam olotu
13 ofiar w  morzy

RZYM , 5. 12. W R rindisi wydarzy 
la sę ka tastro fa  samolotowa, w której 
zginęły dwie osoby, a  11 odniosło rany  

Wielki 4-motorowy hydropian an ­
gielski „Cygnusk który przybył wczo­
ra j z Indy j w drodze do Londynu, uzi 
eiaj rano wkrótce po starcie, spadł do 
morza. Dwtich ezlonkow załogi zginę­
ło na miejscu, siedmiu pasażerów i po 
zostałych czterech członków załogi od 
niosło rany.

I I
*asf ministra Delbosa

zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, na I 
cześć W aszej Ekscelencji i Pani 13ec- 
kow ej, która podejm uje nas z takim  *

wdziękiem. Piję za wielkość i pomyśl­
ność Polski — przyjaciółki i sojusz­
niczki.

Order Orła Białego
otrzymał mm. Del bos

W ARSZAW A , 5. 12. W' czasie au ­
diencji u P ana  Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na Zamku, P an  P rezyden t 
wręczy] min. Delbosowi odznaki orde 
ru  Orła Białego.

W ARSZAW A, 5. 12. Z okazji wi­
zyty min. Delbosa w W arszawie, am ­
basador F rancji w W arszawie p. iśoel

/.ostał odznaczony W ielką W stęgą Po 
ionia RestiUda, _ dyrektor gabinetu 
min. Delbosa p Rochal otrzym ał K o­
mandorię z Gwiazdą Polonia R estiluta 
i p. Arm and B erard — zastępca dy­
rektora gabinetu — krzyż oficerski 
Polonia Restiluta.

Ni d w a  l a t a  wiązia i i i a
SK AZANY B. IN SP . PRACY  

W KIELCACH.
W sądzie apelacyjnym  w K rako­

wie zapadł sensacyjny wyrok.
Inspektor pracy w Kielcach, Ju­

lian Kowalik, został zasądzony m  2 
ata więzienia z pozbawieniem praw 

obywatelskich przez 5 la t i grzywny  
3 tysięcy zl.

Ten surowy w; ri ii. który w yw arł 
ailne wrażenie, wy m e zony został za 
pobieranie przez • ns;> T tera parcy po­
dw ójnych diet przy w ykonyw aniu 
swych funkcji si i/l,;wyc!>.

Zlikw dowany straik
W FABRYCE „JÓZEFÓW”.

S tra jk  400 robotnic i robotników 
w zakładach ceramicznych .,Józefów" 
w Czeladzi, który wybuchł w ub. so­
botę został w dniu wczorajszym po 
konfereneji zlikwidowany.

Przem ówienie Marsz. Śmigłego Rydza
na zjeź€§zte peowiaczek w Warszawie

Szanowne Panie. Gdy za chwilę u- 
dekoruję W asz sz tandar K rzyżem  \'u- 
tu ti M ilitari, będzie to tylko form al- 
nem dopełnieniem tego zasadniczego 
aktu , który  przed la ty  — gdy ton 
K rzyż był W aszemu oddziałowi nada­
ny — został dokonany przez Komen 
danta  w uznaniu W aszych wielkich za

slug żołnierskich. Muszę tylko stw ier 
dzić. że odznaczenie W aszego sztanda 
ru  Krzyżem V irtuti M ilitari jest od
znaczeniem w yjątkow ym , bowiem ty] 
ko kilkanaście pułków naszej zwycię 
skiej arm ii, —̂ tych pułków najłe  
pszych, najbitn iejszyeh — posiada ten 
K rzyż na  swych sztandarach. W yjąt-

Krwawa zabawa w Czeladzi.
Zde m olow ane rmeszkame i 8 o só b  rannych

Nocy wczorajszej ulica Szpitalna 
w Czeladzi zaalarm ow ana została gio- 
śną aw anturą, wywołaną w mieszka­
niu W ojciechowskiego i Kalaciriskiego 
zani- w domu tow. .,Czeladź" ■ 

Wojciechowski i Kalaciński z oka­
zji święta górniczego urząd/iii so 
bie zabawę, w której uczestniczy 

ło kilkanaście osób.
N astrój na  zabawie był wesoły.

Szatka przemytników ludzi przed sądem
W S o s n o w c u  mieścina się filia szajki

,W Częstochowie zakończył się pro 
ces m ieszkańca Częstochowy, Szumią 
H erszta  M ajzlera i H enszłika Szwarc 
bauma, oskarżonych o-to. że a v  latach 
na czele szajki, k tó ra  masowo przepro 
1935-36 i pierw szej połowie 1937 stali 
wadzałfl ludzi za granicę państw a i 
przem ycała pieniądze.

Oprócz wyżej wym ienionych na ła- 
"wie oskarżonych zasiadło 11 osób rc  
k ru tu jąeych  się z m ieszkańców Często 
chowy i Będzina.

Z zeznań świadków zostało stw ier­
dzone, że w Sosnowcu istniała rów 
nież filia przemytników, którą prowa 
dził niejaki Beczka, który dwuch 
Jilien tów ’*, pragnących wyjechać do 
Paryża skierował do Częstochowy, 
gdyż filia  narazie była niepewna, ob­
serwowała ją bowiem policja.

D rogą z Częstochowy do P aryża  
p o w a d z iła  etapam i: pierw szy etap to 

OSnowiee. skąd p a rtię  przem ycanych

ludzi przew odnik prow adził do Chorz j 
wa, gdzie następow ał nocleg.

Z Chorzowa zawodowi przem ytni­
cy prowadzili ,,towar” lasami, przy­
czyni na granicy następowała odpra­
wa, czyli instruowanie, jak mają za­
chować się przemyceni w razie zatrzy­
mania przez straż graniczną.

Po przekroczeniu granicy  w sz/sey 
rozchodzili się pojedyńczo, aby znów 
spotkać się razem  w jednym  punkcie 
na gran icy  belgijskiej.

Po przem ów ieniu p rokura to ra  i 
obrońców, k tóre trw ały  około 5 go ­
dzin, sąd ogłosił w yrok, mocą którego 
Szmul M ajzler i H erszlik  Szwarcbau- 
um zostali skazani na  pó łto ra  roku 
więzienia każdy, E ste ra  E stu ś  na pół 
ręku, oraz Jak ó b  G utm an po 10 mie­
sięcy więzienia. Pozostałych 7 oskar 
żonych sąd uniew innił z b raku  down 
dów winy. Skazani apelacji nie zapo 
w iedzieli

o to ly  zastawiono trunkam i, a do tań ­
ca przygryw ała orkiestra. Po poinocy 
zabawni została nagle przerw ana przez 
Józefa  Laskowskiego, Michała Dzier­
żaka i jego ojca Jozefa  zamieszkałych 
w Czeladzi.

którzy wszczęli bójkę. 
A w anturnicy uzbroili się w kam ie­

nie oraz różne ostre narzędzia i wtar­
gnęli do mieszkania W ojciechowskie­
go i Kalacińskiego.

Najpierw rozbito lampy, a póź­
niej poczęto demolować mieszka­
nie. niszczyć sprzęty domowe i 

bić uczestników zabawy,
W wyniku napaści 8 osób zostało 

niebezpiecznie poranionych i musiały 
one poddać się zabiegom lekarskim .— 
Okna, drzwi, piece, sprzęty domowe i 
pościel uległy zupeinemu zniszczeniu.

ko w ość odznaczenia jes t — rzecz pro 
s ta  — jasną  konsekwencją w yjątkow o 
ści zasług.

Szanowne Panie. N ajisto tn iejszym  
elementem pracy  żołnierskiej, bez któ 
rego ta  p raca  nie da się pomyśleć i 
nie istnieje, jes t um iejętność po-wię 
cenią, oddania swego życia. Tak by­
ło zawsze i tak  zawsze pozostanie. 
K iedy jednak  żołnierz przeciętny w 
bitw ie zbiorowe życie swe poświęca 
pod wpływem podniet, akcesoriów hi 
twy, pod okiem swych kolegów, przy 
w spierającym  ram ieniu koleżeńskim, 
to. z Peowiakami było inaczej - -  i to 
jest charak terystyczną cechą i z n a ­
mieniem żołnierskiej pracy Peowia- 
czek. Pozbawione akcesorii w ielkiej 
bitwy, pozbawione bijącego tuż obok 
serca koleżeńskiego, same m usiały 
decydować się na oddanie życia, a nie 
jednokrotnie na d ługotrw ałą p rzed ­
tem katow nię, czerpiąc na to siły ty ł 
ko z w łasnej duszy.

Gdy dekoruję ten sz tandar K rzy  
żem V irtu ti M ilitari, to jednocześnie 
oddaję głęboką część rvielkiej prze 
szłości żołnierskiej Peowiaczek i Ich 
żołnierskiej zasłudze, k tó ra  spraw iła, 
że oto do tych pięknych kolorów te ­
go sztandaru  dołączają się szafirowo- 
czarne w stążki V irtu ti M ilitari, a  do 
głębokiej symboliki tego sztandaru  
dołącza się piękna symbolika tego 
żołnierskiego srebrnego krzyża.

100 gości weselnych runęło do piwnicy
Niezwykła katastrofa pod Rogowem

LODŹ. 5. 12. W :.uey na sobotę 4 
hm. w osadzie Jeżów , pod Rogowem, 
w ydarzyła  się niezw ykła k a ta s tro fa ’ 
podczas k tórej bhśKo 10*: osób odnio­
sło rany.

W łaściciel domu. Rzcdkiewirz. wy 
daw ał córkę zamąż i n a  wesele p rzy ­
było z okoliny ponad 1JO osób.

Podczas tańca rozległa się silua de 
tonacja izałamała się podłoga.

W szyscy ruaęii do piwnicy.
Oprócz ludz: rpadła do piwnicy 

również kuchnia, na której gotowały 
się potrawy dla gości. Pod p id b g ą  u-

przybyli ie-

kazały się kłęby dym u i f ury.
Przeraźliwe krzyki poparzonych i 

poturbowanych osób zwabiły na m ej  
see katastrofy okolicznych mieszkań­
ców.

Z Rogowa i Koluszek 
karze. Ogień nUbuwtm  ugaszono

Kilkadziesiąt osób uległo ciężkie­
mu poparzeniu, kilkadziesiąt zaś od­
niosło rany, odnosząc złamania rąk i 
nóg. Większość ofiar wypadku umiesz 
czono w szpitalu.

Do Jeżowa wyjechały władze śled 
cze i komisja budowlana.
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Zwycięstwo Polski z Norwegią
w zawodach bokserskich w Oslo 12 s 4

W sobotę polska reprezentacja bok 
icrska przybyła do Oslo. Polacy przy 
jecliali z 6 -godznnym  opóźnieniem z 
powodu śniegu- mając bardzo ciężką 
drogę. W szyscy nasi zawodnicy narze 
kaja na duże zmęczenie podróżą.

D rużyna norweska przybyła już 
również do Oslo z Trondheim .

P ra sa  norweska poświęca zawo­
dom bardzo dużo miejsca. Naogół 
dzienniki przew idują porażkę Norwe­
gów. Sekundant Norwegów P o ra t prze 
widuje wynik 12:4, licząc jedynie na 
zwycięstwa Tillera i Rudolfa Adreas- 
soua. W szystkie inne w alki—jego zda­
niem — zakończą się zwycięstwem 
Polaków. Wszyscy piszą o polskich 
bokserach bardzo pochlebnie. N ajw ięk 
sze zainteresowanie wywołuje mecz
( ‘ uuielewskiego z Tiilerem.

W  Oslo rozegrano m iędzypaństwo­
wy mecz bokserski z reprezentacją

Afera paryska  z l ikw idowana
Francuski związek piłki no/nej o- 

glosil kom unikat Rewidujący ostatecz­
nie aferę paryską z graczami polskimi 
Decyzja władz francuskiego pikar- 
slw a jest bardzo charakterystyczna. Z 
jednej strony daje on satysfakcję Ra 
ringowi, stw ierdzając, że me przekro 
czyi 011 ram  dopuszczalnych w takich 
wypadkach, a artykuły >,L Auto były 
tendencyjne; z drugiej jednak strony 
daje satysfakcję .,L‘Auto ‘ twierdząc, 
ze pismo to kierowało się obroną do­
lnych zasad gościnności. K om unikat 
stw ierdza w końcu, że Racing pertrak  
tując z W ilim owskim  i Górą powinien 
był zawiadom ić o powyższym kierow­
nictwo polskiej ekspedycji.

 :<k-----

311(100 zł. za o to  z ̂
C H CIAŁA ZAPŁACIĆ CHELSEA

D ziennik i an g ielsk ie donoszą. ze ż n i ­
ny w Polsce klub pierwszej lig i an g ie l­
skiej Chelsea zaproponował klubow i Bol­
ton W anderers odstąpienie mu słynnego  
napastnika W estw eoda za odszkodowa­
niem  w  w ysokości 12 ty sięcy  funtów  (3D 
tysięcy  złotych).

Norwegii. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli Polacy.

W  poszczególnych walkach w yniki 
były następujące: Rotholc w ygrał z 
Janserem , Koziołek ze Stroemem, 
Czortek z Nielsenem, W oźniakiewicz 
zwyciężył przez techn. k. o- Połthiela

w drugiej rundzie. Kolczyński w ygrał 
z A ndreassenem  I I  przez poddanie 
się tego ostatniego- Chmielewski poko 
nany został b. meznaczme na punkty  
przez T illera, Szym ura w ygrał z A n ­
dreassenem, a Klimecki uległ Lianowi

Sztokhoim-Stask
Tru i mecz hokejowy

W czoraj, w  drugim  daiu  pobytu na 
Śląsku drużyna szwedzka rozegrała mecz 
hokejow y pod firm ą reprezentacji Sztok­
holmu, z reprezentacją Śląska.

Mecz zakończył sic w ygraną Sztok­
holmu w  stosunku 3:2 (2.0 1:1 0:1)

Przez cały  czas zawodów Szw edzi prze 
w ażali, górując nad gospodarzam i szybko  
ścią i dokładnością podań.

P row adzenie dla gości zdobył W ester,

3:2 (2,0,1:1, Ofl)
d ru ży n y  s z w e d z k i e j

po czym  w ynik podw yższył Carlsson. W  
drugiej tercji trzecią bramką strzelił A n­
dersen. W  toj fazie gry Ślązacy zdobyli 
bramką z p ięknego przeboju Urzonia.

W  ostatniej tercji ten sam gracz strze 
h i dla Śląska drugą bramką, w ykorzystu  
jąc podanie K asprzyckiego.

D rużyna szwedzka b yła  w yrów nana  
W  śląskim  zespole w yróżnili siq: K a­
sprzycki i Urzon. W idzów około loOO.

Nieznaczna porażka pięściarzy Nordii
w spotkaniu towarzyskim z Ruchem.

W czoraj gośc ili w  Losnowcu pięściarze  
Kuchu z W ielkich Hajduk^ którzy roze­
g ra li interesujące zawody z sosnow iecką  
isordią. Spotkanie w ygra li ślązacy  w sto 
suuku 7:5 pkt.

Mecz bokserski poprzedzono w alką po 
kazową juniorków  N ordu (waga lilip u ­
cia) pom iędzy Felczerem  i  rokującym  uo 
brą przyszłość Sza.jnermauem, k ióry  w 
dniu 11 hm. ma w ystępow ać w zawodach  
W roclaw — Śląsk rów nież w pokazowej 
walce.

Kuch w ystąp ił bez Jasieńsk iego  i Ma 
neckicgo. W y m k i walk były następujące  
waga lilipu cia: Szajnerm an — Felczer, 
spotkanie n ierozstrzygnięte.

W  wadze papierow ej J  Kocz ( z a w o d ­
nicy Kuchu są na pierw szym  m iejscu) 
przegrał z D attnerem  i i i  na pkt.

W  wadze m uszej w alka m iędzy Kryst­
kiem  i Eksztajnem  z powodu n isk iego  
poziom u została uniew ażniona.

W aga kogucia: Chm iel w ygrał w i r .  
przez k. o. -z Topiolcm.

W aga piórkowa: Korzeniee. II  przegra!

na pkt. z Diam entem .
W aga lekka: K rawczyk w ygra ł na pkt. 

7. Braunerem .
W a g a  półśrednia: K ycliter zrem isował 

z Feldbaum em .
W aga średnia: W ^ e z e k  najlepszy

zawodnik Ruchu po em ocjonującej w al­
ce w ygra ł na pkt. 7. Flekerem . Publicz­
ności na sa li dużo. W  ringu  sędziował 
p. M oskwa.

K lęska p ięściarzy
WŁOSKICH W, POZNANIU.

W piątek  w ieczorem  rozegrany został 
w P oznaniu  m ecz bokserski pom iędzy  
drużyną w łoską T reviso  a Sokołem  po­
znańskim . Zawody zakończyły się  kieską  
drużyny w łoskiej w stosunku 3:13. W y­
nik ogólny m eczu jost jednak w edług  
przebiegu) w alk  nieco za w ysok i i krzyw  
dzi am bitn ie w alczący zespół gości.

W y n ik i techniczne meczu przedsta­
w iają  się następująco:

W  wadze m uszej — T eringin i w y­
gra ł w walce tow arzyskiej z Czerwińskim  
oddając z powodu nadw agi punkty w al­
kowerem.

W koguciej — Janowczyk w ygrał z 
A rgeutin im .

W  piórkowej — Lam preotti zrem iso­
w ał z R ogalskim , a Gieinik odniósł zw y­
cięstw o nad B ottarćim .

W  lekkiej — P eire  w ypunktow ał Folą
W  pólśredm ej — S te lla  przegrał z Dnu  

kowskim .
W  średniej — M igotto u leg ł M ajch- 

rzyckiem u.
W  ciężkiej — Doroba z W arszaw y od 

m osł zw ycięstw o nad Sonem.

Koszykarze zagłebiowsc*
PR ZEG RA LI W  KATOWICACH.

"Wczoraj odbyły siq w K atow ioani f i ­
nałow e rozgryw ki o m istrzostw o k oszy­
kówki A kl. Śląska.

W  rozgryw kach w ystępow ały 4 dru­
żyny, w  tym  podokreg zagłęb* o weki re­
prezentow ała m istrzow ska drużyna R P W  
Dąbrowa.

T ytu ł m istrza zdobyła drużyna W al­
cow ni (Dziedzice) przez P 2 P . (Now y B y ­
tom), KSM . (Goduia) i K PW . (Dąbrowa) 
Zespól zaglebiowsflu p r-ogra ł w szystk ie  
spotkania tracąc 0:6 pl 58:35 koszó*

JI jK I  MO „ZA G ŁĘB IE"
DZIŚ DZIŚ

Wspaniały polski film 
Osnuty na tle wodewilu K. KRUMŁOWSKIEGK)

Królowa Przedmieścia
Do głębi wzruszający i do łez rozśmieszający film o żywej frapującej 

akcji. W rolach g ł.:
HELENA GBOSSÓWNA, ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI. ST. SIE  
LANS KI, JOZEF ORW1D, ROMUALD GIERASIŃSKI. F. SZCZE 

PAŃSKI. TADEUSZ FALISZEW SKI. rez. E. BODO. 
 Pocz. o goclz. 17.30, w niedzielę 15.30.

Miliony zbryzgane
S e n s a c y j n a  p t

11)

D w a j bracia.
.u i drodze, prow adzącej Jo  Wersa- 

i 11, na praw o ocł strony lasu, wznosi się 
, spaniała willa. P a rk . ciągnący się 
,oza tą  w illą na  rozległej przestrzeni, 
p rzy tyka  krańcem  swym do przęśl i cz 
nej odnogi Sekwany.

Nicby nie zakłócało m ajesta tu  drzew 
stuletnich, s ta tu i i ru in  omszałych pa r 
ku, gdyby pa rkan  nie skręcał na wpół 
drogi od willi, obejm ując przestrzeń, 
około czterystu  m etrów kw adratow ych 
na której wznosi się skrom na fabryka 
fajansów  artystycznych.

F asada  fab ryk i tej w ystaje nad 
drogą do Bougival. Po nad bram ą roz 
w ija się wstęga z fa jan su  różowego z 
tym  napisem  z l i t4v  niebieskich:

B R A C IA  D ESR O C H E S.
Po p raw ej stronie domu znajduje 

się piękny ogród, a po lewej trzy ko­
m iny wznoszą się ivzdluz parkanu  
Chesnaye.

W kw ietn iu  dwóch młodzieńców we 
szło na jeden z tych kominów, ażeby 
zobaczyć szkodę, zrądzoną w dachu 
p rze zogieó.

k r w i ą  S !
l y c a a f o w a

Mieli już zejść, gdy w p arku  C hes­
naye ukazała się jakaś  młoda dziew ­
czyna.

Obaj młodzieńcy pozostali n ieru ­
chomi i patrzy li.

M.oda dziewczyna p rzystanęła  tro 
ohę; g'otem zrywać zaczętą kw iaty  i 
kładła do koszyka.

I  byłaby w dalszym  ciągu p row a­
dziła tę robotę i odeszłaby zapewne, 
gdyby naraz kaw ałek cegły nie odpadł 
z komina.

Na odgłos spadającej cegły, dziew 
czyną podniosła głowę, jakby  zdziwio 
na; drgnęła, zarum ieniła się bardzo i 
uciekła natychm iast.

Młodzieńcy czekali milczący, i śle 
dziłi z poruszenia gałęzi ruchy dziew 
częcia. Za chwilę wyszła ona z p a rku  
i pobiegła ku ivilli.

— Panie M arcyalu —r odezwał się 
w tem czyjś głos u podnóża komina — 
ciasto już gotowe.

— Dobrze, Simonie, idziemy.
I , w racając się ku  drugiem u mło­

dzieńcowi, patrzącem u jeszcze na  p a rk  
i willę M arcyal rzekł:

— Chodź, m ały i zabierzm y się do 
roboty.

W  pół godziny później każdy był 
przy  swym  zajęciu-w  m alej fabryczce 
fajansów  artystycznych.

Pośrodku dość obszernej izby, do­
brze oświetlonej, M arcyal Desroches 
stojąc przed piecem! nadaw ał fasor. na 
czynili cudnej form y; obok niego, b ra t 
F ernand  Desroches, przyozdabiał 
przedm ioty, oddawane mu przez b ra ta

W tej chwili w łaśnie na dzbanku 
modele, malował dwoje kochanków 
z kształtu  przypom inającym  dawne 
przechadzających się po losie.

Gorączka natchnienia rozpłom ienia 
ła  jego piękne oczy.

A  w7 izbie stary  robotnik Simon, 
chodził cicho po pokoju, porządkując 
fabry . k tóre F ern an d  drzucał, zbierał 
przedm ioty, k tóre M arcyal wymodelo 
wał. rozcierał ciasto, i chwilam i dorzu 
cal paliw a na dwóch kom inkach do 
w ypalania  fajansów , a  zw racając się 
cło M arcyala, mówił, do ilu stopni do 
chodzi gorąco.

K iedy M arcyal wykończył naczy­
nie, brał je  w rękę, podrzucał w górę 
i wołał na b rata :

— No, m ały, ja k  ci się podoba?
Jeżeli F e rnand  czynił jak ą  uwagę..

M arcyal przyjm ow ał ją  ulegle i poprą, 
w iał robotę zar^z, jak  gdyby b ra t młod 
szy był głównym  kierow nikiem  zakła 
du.

Około południa F ernand  zaraz za­
wołał:

— Zdaje mi sę, że zarobiłem na  
śniadanie! P a trz  bracie!

Malrcyal s atrpezdiemfwypąbgkdj

M arcyal sta l przed robotą b ra ta  i 
podziw iał ją.

— Jesteś wielkim  a rty s tą  — wy 
rzeki.

P rzy p a tru jąc  się jednak  bliżej po 
staci zakochanej, zmarszczył brw i; po 
znał tw arz młodej dziewczyny, w idzia 
nej zrana  w parku.

Nic wTszakże nie powiedział, i obaj 
bracia udali się do gustow nej jadalni, 
wychodzącej na  ogród.

B racia Desroches mieli służącą; ale 
przy stole usługiwał im stary  robot­
nik Simon, z przyzwyczajenia.

— N ie wiedziałem, że pani Carle- 
na t ma córkę — odezival się Fernand , 
siadając do stołu.

M arcyal 1 Simon spojrzeli po so­
bie niespokojnie, potem M arcyal od­
parł, przybierając ton obojętny.

-— A! masz na m yśli tę młodą 
dziewczynę, którąśm y zobaczyli dzi* 
zrana?.. To nie córka ale siostrzenica 
pani C artenat.

— Łatw o mogłem się pomylić -7- 
odrzekł F ernand  z umiechem. — Ńi- 
gdyś mi nic nie opowiadaj o rodzone 
naszych możnych sąsiadów...

N a te słowa, wyrzeczone tonem 
pew nej wymówki, M arcyal nieco po­
bladł. odpowiedział jednakże bez p o ­
m ieszania: , . . ,

— To praw da, nie mówię nigdy o
C artenatach , szanuję w tem  wolę na 
szego biednego ojca, ktorego ruin® 
i przedw czesną śmierć sp >wodowań 
ci Cartenatowie...

d. o. a-
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nie oszukasz się nigdy s , _ .
jeśli będziesz kupował

j a j a  n a  w a g s
W Mfp, Związku Mleczarskim dawn. „Krakowianka

Dzień spółdzielczości w Bolesławiu
Liczny udział miejscowej ludności

W czoraj odbył się av Bolesławiu 
zapowiedziany dzień spó łdzie lczość  
k tó ry  zgrom adził w ielkie rzesze miej- 
scowej ludności, co świadczy o je j dii 
żym w yrobieniu społecznym.

Po nabożeństwie uform ował się po 
chód ze sztandaram i i orkiesiiaj na cze 
le. Pochód udał się przed dom spół­
dzielni „Społem", gdzie do zebranych 
na placu po zagajeniu przez inż. Cis- 
sowskiego przem ówił s ta ro s ta  olkuski 
p. Brzostyński. naw ołując do łączenia 
się we wspólnej pracy  dla dobra naro 
cłu i państw a.

Mkolei inż. (Jissowski po w i rat przy 
byłych na dzień spółdzielczy gośń : p. 
Bogdanowicza, przedstaw iciela cen­
tralnego zarządu kas S tefczyka w Kra 
icowiv-. inż. Berbeckiego, prezesa zarzą 
du okręgowego spółdzielni „Społem " 
oraz przedstaw icieli prasy .

Dalszy ciąg uroczystości odbył się 
w miejscowej rem izie strażack iej, k tó ­
rą zebrani wypełnili dosłownie po brze 
gi. Pierw szy refe ra t o znaczeniu spół­
dzielni wygłosił inż. Berbecki, pov.ym  
uchwalono rezolucję w spraw ie uruclio 
mienia kopalni bolesławskiej i roli w  
tym  spółdzielni pracy. Zebrani, .ydco 
członkowie tej spółdzielni zadeklaro­
wali mi kapitał zakładowy 2 miliony 
złotych, które niezwłocznie przy  uru- 
fhórnieniu kopalni zaczną wpłacać, o- 
D arując jako pracow nicy kopalni i za 
kładów cynkowych jedną dniówkę Jy- 
g< Iniowo tak  długo, dopóki cały kapi 
ib. zakładowy nie zostanie wpłacony. 
Spółdzielnia Avytworcza i p racy  av Bo 
lesbiwiu liczą obecnie członków około 
ÓO;:, a według rezolucji liczyć będzie 
niedługo z górą 10CO.

Po ładnej deklam acji w iersza o 
spółdzielczości p. Lorkówny drugi re ­
ferat. na tem at składania oszczędności 
w insty tucjach spółdzielczych w ygło­
si! p. Bogdanowicz z Krakowa. Po re-

nartyH
i sprzęt naiciarski. 
Fachowy montaż.

N aik orzystn iej u

j Piechockiego
Sosnowiec J Dąbrowa G.

W arszaw ska 6 j Sobieskiego' 23 
teł. 63052. ! tej. 6S234

O BSTA LUN K I. H E P E R AC J E

Konfiskata.
W« wczorajszym .Expresie Zagłębia* 

została częściowo skonfiskowana interpe­
lacja sejmowa posła ks. Lubelskiego w 
sprawie strajku chłopskiego. Informację 
tą zaczerpnęliśmy dosłownie z nicsKiinfi- 
skowanego krakowskiego „Ilustrow ane- 
go K uriera Codziennego1.

W tymże doniesieniu komunikujemy; 
że poseł ks. Lubelski zgłosił dwie inne 
interpelacje. Jedna z n> h dotyczy wolno, 
śei prasy. W interpelacji tej ks poseł 
zwraca uwagą na surowość cenzury k ra­
kowskiej.

A jednak w Krakowie interpelacja ks. 
Lubelskiego nie została skonfiskowana.

feracie tym uchwalono rezolucję, w 
której zebrani postanawiają lokować 
swe oszczędności' tylko w miejscowych 
instytucjach spoldzmitr.jc!’

W św iettlicach strzeleckich obrado 
wali członkowie nad działainocią i wy 
nikam i oddziałów w K am ycach i Woj 
kowicach Kom ornych pod p rzew odni­
ctwem podokr. Z. Nowary i Sb Abra- 
tańskiego i p rzy  udziale kom endan­
tów kom panij J .  Kłosa. E . LetkieAvi- 
oza. oraz przedstaw icieli m iejscowych 
organizacyj.

Ostatni rok spraAvozdawczy przed  
staAvia poważny już dorobek w  dziedzi 
nie AvyszkolenioAvej i gospodarczej.

Oddziały te w porów naniu do po 
czątkowych okresów prac, prow adzo­
nych w szczupłym gronie av p ry w a t­
nym  m ieszkaniu prezesa czy kom en­
dan ta  wykazały, że ruch strzelecki 
przen ika do szerokich mas młodzieżo­
wych, a starsze społeczeństwo bierze 
czynny udział av realizacji zamierzeń 
oddziałów. W  świetlicach gromadzą 
się czlorikoAvie od orlęcia do rezet wi - 
s ty . aby wspólnie podnieść poziom or 
ganizacji przez realną pracę codzienną 
trw ałe  czyny, Avynika jace ze służby 
strzeleckiej. •

Należy pdkreśłić wydatną pomoc 
ze strony dyrekcji towarzystwa ..Sa­
turn”, dyrektora inż. Przedpełskiego,

Dziś: M ikołaj i 
Jutro: Am brożego  
W schód siońea: 7,29 

Zachód stoń ca  15,25

Od redakcji
Dziś rozpoczynamy w naszym  

odcinku powieściowym druk sensacyj 
nej powieści obyczajowej p. t. Mi- 
LIONY ZBRYZGANE KRW IĄ.

 r-AX------

f  K A T  R M I E J S K I
W SO SNO W CU

Dziś przedstawienie robotnicze, zaku­
pione przez Związek i r z j  jaźni — Setce 
na wolności" komedia w 3 aktach Stefa­
na Kiedrzyuskicgo. Początek o godz. 19.

Jutro, przedstawienie robotnicze, za­
kupione przez Związek P r z y j a ź n i —„Woź­
ny i m inister‘s komedia w 4 aktach A. 
Birabeau. Początek o godz. 19.

W  środą 3 bm. po południu o godz. 1G.3G 
— ,,Woźny i  m inister".

W środą wieczorem o godz. 2090 — 
„Serce na wolności".

Uroczystość zakończył występ chó 
ru. poczym w domu spółdzielczym k o­
mitet organizacyjny podejmoAval go­
ści obiadem.

ceinentoAvni. mjr. rez. K. Osinkowskie 
go. pracowników tych zakładów i 
członków7 współdziałających.

ZAviązek s trze leck i zyskał Avięc za 
ufanie i poparcie środowiska, stw orzy ł 
warunki rozAvoju dla dalszych prac.

A k cja  o rlą t w y k azu je  pom yślne re  
zu łta ty  i duże zainteresoA\ran ie  w śród 
m łodzieży, licznie Avstępująeej do p la  
cówek strzeleckich. Z ebran i docenia­
ją c  oAvocną p racę  członkÓAY za rządÓAY, 
jednogłonie pow ierzy li im  nada l k ie­
row nictw o w  oddziałach:

w Kamycach — Szafruga W. (pre­
zes), Sokoła T-, Boroń T.. Bartusiu B., 
Małecki F., Woiny S., Sokoła Cz. i ko­
mendant Rabus J.

w Wojkowicach — mjr. rcz. Osin 
kowski (prezes), Pawlik J., kieioAvnik 
szkoły Mikurda A.. Małota ,T.. Kazi 
mierczak W. Kwas IL, Grochowina 
B.. Siekierski E*, Banasik E.

Po zatAviordzeniu planu gospodar­
czego komendant powiatu Z. NoAvara 
nakreślił zam ierzenia na terenie poAvia 
tu kładąc duży nacisk na akcję < rłąf, 
które mają piękną tradycję i warunki 
rozwoju ay- zwdązku strzeleckim.

KI NA w  SO SNO W CU:
P A T R IA  —  O czym s ię  n ie  mÓA\7i 
ZA G Ł Ę B IE  — Królowa przedm ieścia 
E D E N : K ap itan  Taylor.
R IA L T O : Łódź podAvodna Nr. *.).

 xx-----
-  WIECZÓR KU CZCI STANISŁA­

WA WYSPIAŃSKIEGO organizują ucze 
nice gimnazjum im. E. P la ter w Sosnow 
cu dn. 7 bm. tj. we wtorek o g ’lti'z. 5 30 
popoł. Na program wieczoru składują -ią 
m. in.: sc-ena z „Nocy Listopadowej". see 
na z „A kropous", inscenizacja wierszo 
,,Dzwony krakowskie". W stąp ‘D od 
esoby.

-  ZEBRANIE GRUPY METODYCZ- 
NEJ HISTORII. Dziś o godz. 17 odbądzie 
sią w lokalu państw, gimnazjum męskie 
go im. St. Staszica w Sosnowcu zebranie 
grupy metodycznej historii Zagłębia Dą­
browskiego z referatem  prof. R. Iudela- 
kowej. ' »

Przemysł i handel
na pomoc zimową

W związku z rozpoczęciem z dniem 
1 grudnia br. akcji pomocy zimoAvej 
dla bezrobotnych Izba Przemysłowo - 
Handlowa w Sosnowcu zwróciła się z 
apelem do wszystkich zrzeszeń prze­
mysłowych i handlowych, jak rów­
nież do firm niezrzeszonych av SAvym 
okręgu o wzięcie udziału w powyż 
szej akcji.

W ytyczne dla świadczeń obowiązu 
ją  te same, które ustali! ogólnopilski 
K om itet Pomocy Zimowej.

—:o:—

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura 
Funduszu P racy  w Sosnowcu zgłasza 
wolne miejsca na wyjaad:

Nr. kol. 145(37. Fabryka laiek i zaba­
wcie w Kaliszu poszukuje m ajstra spe­
cjalistą do projektowania rzeźbienia mo­
deli i cyzelowania form metalowych do 
wyrobu lalek celuloidowych dmuchanych 
W ynagrodzenie wg. umowy.

Nr. kol. 146/37. Fotrzobny jest zegar­
mistrz odznaczony Krzyzem lub Meda­
lem Niepodległości. W ynagrodzenie wg. 
umowy.

Nr. koli 147/37. Krakowska fabryka czą 
śei rowerowych poszukuje 4 szlifierzy ma 
talowych. W arunki wg. umowy.

Nr. kol. 148/37. Potrzebny od zaraz spa 
w acz, obeznany z elektryczną spawarką, 
.Wynagrodzenie 80 gr. za godziuą.

Nr. kol. 149,37. Do przedsiębiorstwa 
samochodowego potrzebny specjalista w 
zakresie organizacji i instruowania księ­
gowości. Siła pierwszorzędna. K walifika 
cje: znajomość języków: francuskiego i 
niemieckiego w sloivie i piśmie ora? u- 
kończone wyższe studia handlowo zagra­
niczne lub krajowe.

Nr. kol. 150,'37. Do fabryki wyprawia­
nia i farbowania futor na lerenie m. Wił 
na poszukuje sią m ajstra specjalistą g a r­
barza do wyprawiania skór futrzanych, 
cielęcych, źrebiących, króliczych, k.otow, 
oposów', piżmowców, lisów, wydr, kretów 
popielic, tchórzów i karakułów afrykań­
skich i indyjskich. Na powyż--ze stanowi 
sko może reflektować m ajster garbarz, 
posiadający wybitne kwalifkaeje, długo­
letnią praktyką z zakresu wyra. sser fu ­
trzanych i pierwszorzędne referencjo. —- 
W arunki od umowy. praca do objęciu od  
dnia 1 stycznia 1953 r.

Nr. kol. 151/37. Poszukiwany m ajster 
modelarz do w yrabiania precyzyjnych 
obc-asow do fabryk mechanicznego obu­
wia, obeznany /. nowoczesnymi autom ata 
nu, który mógłby pokiciować tym dzia­
łem, zatrudniającym  około 40 robolników 
Zakład pracy znajduje się na terenie woj 
lubelskiego.

Nr. kol. 132/37. Poszukiwany m ajster 
w dziale przymiarów i metrów składa­
nych (wyrabiane artykuły  wymagają wy 
sokiej precyzji i podlegają częściowo kon 
troli Urzędu Miar) z wieloletnim do­
świadczeniem i od po w tedaim technicz­
nym wykształceniem. Poszukiwany maj­
ster musiałby kierować tym działem za­
trudniającymi około 30 robotników.

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży 
ciorysem i referencjam i kierować do Ek­
spozytury Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu, ul. Zakręt Nr. 7 
pokój Nr. 2.

-  PRZED DNIEM KUPIECTW A
Zarząd związku rzemieślników chrześci­
jan, w' porozumieniu z zarządami cechów 
prosi wszystkich członków o przybycie uo 
lokalu związku rzemieślników chrześcijan 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 16_ w środę 
dnia 8 bm. o godzinie 9 rano, celem wzię­
cia udziału ze sztandarami w nabożeń­
stwie oraz w uroczystości święta p, u, 
„Dzień kupiectwa i polskiego s 'anu  po­
siadania".

-  OPŁATKI W STARYM SIELCU.
Wzorem lat ubiegłych zwracamy sią do 
szanownych naszych parafian w starym  
Sielcu aby opłatków nie brali od obcych 
osób, jak  to miało miejsce w roku ubie­
głym, tylko od organisty, który bądz o 
sam chodził. W zastępstwie zaś i do po­
mocy W incenty Wiciński, który na każ­
de żądanie okaże sią zaświadczeniem pa­
rafialnym .

Porębski.

Walne zebrania oddziałów strzel ecuich
w Kamycach i Wojkowicach K om ornych

RESTAURACJA — KABARET

„SAVOY”
Sosnowiec, 3 Maja, Teł. (11.901 

Podziemia — Teł. 8 0 0 4 .
Od 1 Grudnia 1937 program praAvdzi wych atrakcji:
DUG CHARLES — Węgrzy — niezrównani w stepie i akrobatyce — 
LEW ANDOW SCY — polska para ta neczna po wielu nadzAvyezajnych su­
kcesach zagranicznych znowu av kraju —
K RYSIA TATR AJ — urocza solistka salonoAvo - charakterystyczna.
Całości dopełnia i dba o nastró j popu larna  w całej Polsce ork iestra

E d w a rda M i odz i a ń s kiego.
8HWHWH— BW I

Wiadomości bieżące
‘ TEATR W ZAWIERCIU

W czwartek 9 bm. w sali domu Udo­
wego nadana będzie dotkonała komedia 
w 4 aktach A. Birabeau i>t. „Woźny i nu 
r.Vter".
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Kino ,.R8ALTO“, W arszawska t8
Dolores Del Rio i Richard Dix

.W potężnym filmie o bahatorstwie, mdośoi i poświęcenia p t.

Łódź podwodna M 9
Niebywale emocjonująca akcja toczy się w egzotycznym Ban litego.

^ in o-tea tr  W£ D £ N M
DZIŚ ! DZIŚ !

M istrzow ska kreacja  
GARY COOPERA 

najwapttnial&zego ,bohatera ekranui 
w fiłm io

Początek I  seansu  o gody.. 17.30, w 
niedzielą o godz. 13.30.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P oniedziałek , 6 grudnia. .
6.13 roesu „Kieiiy ranne w staja zoij?j, 

6.18 G im nastyka 6.30 M uzyka z p iyt 7-01 
Dziennik poranny. 7.10 P iy ty  gramofonu  
we 11.57 S ygn ał czasu i hejnał z K rako­
wa. 12.03 Skrzynka roim cza. 12.25 Koncert 
orkiestry dętej. 1300 Przerwa. 15.15 W ia 
dom ości gospodarcze. 15.45. Z p ieśn ią  po 
kraju. 16.15 K apela  Ludowa.' 16.50 Pogra 
danka aktualna. 17.00 Odazyt. 17.15 K on  
cert m uzyki fińskiej. 17.50 P ogadanka  
aktualna. 18.00 W iadom ości sportowe. 18.10 
P iy ty . 19-30 Program  na jutro. 19.35 Aiujy 
ej a d la  wsi. 19.00 A udycja żołnierska 11-30 
D yskutujm y. 19-50 Pogadanka, aktunuta
20.00 M uzyka lekka. 21.00 N ow ości literae  
kie 22.00 A rcydzieła  m uzyki sym fon icz­
nej. 22.50 W iadom ości dziennika 23 00 Pro  
gramy- lokalne.

K A T O W I C E
P oniedziałek , 6 grudnia.

13.00. A udycja dla tZKÓl. 13.20 K oncert 
życzeń. 13.36. P ły ty  gram ofonow e. 14.16. 
Chór m iędzyszkolny. 14.35 P ły ty  gram oio  
nowe. 18.10. W iad om ości sportowe. 18.1o. 
R ecital fortepianow y. 18.40 Lekcja jeży­
ka polskiego. 18.55 Program  na jutro.
23.00 Muzyka lekka i taneczna.

PKOGR AM CG O LN O PO LSK I.
W torek, 7 grudnia.

6-15 P ieśń  . .Ki edy  r a n n e  w s t a j ą  zoi_zs 
6.20 G im nastyka. 6.40 M iizykr z p łyt ‘Ty 
Dziennik poranny. 7.15 M uzyka z P*yt 
11.15 A udycja dla szkół. 11.40 P iy ty  gra­
m ofonowe. 11-57 S ygn a ł cza.-u i hejnał z 
wieży m aiiack iej w Krakowie. 12C-3 A u ­
dycja południow a 15.30 W iadom ości g o ­
spodarcze. 15.45 Z a g a d k i  m uzyczne. 16.05. 
Przegląd ak tn a lir . c i  finansow ych. 16.15. 
Tańczm y p r z y  dźwiękach m andolin. 16.50 
P ogadanka aktualna. 17.00 p rzez górskie  
poła w alk w  H iszp a n ii — odczyt. 17.50. 
Życie pod lodem . 18100 W iadom ości spor­
towe. 18.10 Skrzynka techniczna. 18.25. 
Program  na jutro. 18.35 A udycja d la  w si
19.00 N ieśm iertelne książki. 19.80 W ieniec  
p ieśn i górniczych. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Nokturn — opera M. Ł ysen­
ki. 20.45 D ziennik  wieczorny. 2055 P o g a ­
danka aktualna. 21.00 K oncert symfonj.cz 
ny. 22.00 R ecita l fortep ianow y. 22.30 P ły ­
ty  gram ofonow e. 22.50 O statnie w i ad om 
śei dziennika w ieczornego. 23.00 Progra-

Dla sklepów, Biur i lokali handlo 
wych nieodzownym sprzętem na okres 
zimowy jest

PIECYK ELEKTRYCZNY
Specjalne taryfy ulgowe do ogrze­

wania w okresie zimowym. 
Sprzedaż i informacje w sklepie 

Elektrowni, ul. Piłsudskiego 18.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

_______   w Zagłębiu Dąbrowskim. Sp. Ake.

■i'1 f i rif, ■-‘TijO y Ą -t.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

1
N a Św. M ikołaja C iastkarnia „ROMA“ p rzyszyk ow ała  dużo niespodzianek.

Ciastkarnia „ROMA“ 62521
SOSNOWIEC - POGOŃ, ni. Orła róg Dzikiej.__________ _______________

<>EXPRES ZAGŁĘBIA- dociera i d latego  rekla- \ ą r\n
W s  ma zam >eszczon a  w  „Expre8ie“ odnosi n a leży ty  O  * 1 4  "  V  /

* skutek. O g łoszen ia  przyjmuje administracja

DZIŚ

Kino „PATRIA**
  ■Miiwin iiirr mximnmnwTWBMMiBB m

Wielki film polski wg. powieści Gabrieli Zapolskiej

0  c z y m  s l e  n ie  m ó w i
( S K Ł A M A Ł A M )

w roi. gi.t Jadwiga Sm osarska  i Eugeniusz B odo
Początek seansów o godz.: 17.31), Iś, 30. 21.80.

Uprzejmie prosimy PT. Pubłicziioś • o przybywanie na początek seansów

DROBHE 06Ł0SZENIA

ZGUBIONE DOKUM ENTY
M w a n n r m u r ^ —   —  m mi 111

ROKITA ANDRZEJ, zam ieszkały w 
Strzem ieszycach W ielkich zgubił b ilet ko , 
le jow y  okresowy Nr. 18954, w ydany p r z e z  1 
dyrekcje W arszawską, K tóry  uniew ażnia, i

CZAPIŃSKI JÓZEF r. 1913 zgubił ksią­
żeczkę wojskową, kartę m obilizacyjną,
w yd an e prze/. P K U . Z a w ierc ie ._____
ZGUBIONO kw it udziałow y na 50 złotych  
Banku U działow ego. D ąbrow a Górnicza, 
S tan isław  Baran, Bobrowniki.
KUPNO I SPRZEDAŻ
P IE K A R N IA  w pełnym  biegu w Gidlach 
koło Częstochowy w R ynku do odstąpie­
nia z powodu wyjazdu.

' . • : ;  - i  ■

J i i N

Ti

B. PHILLIPS O P P E N H E I M Powieść kryminalna

(Streszczenie początku powieści).
M ajor Owston został zaangażow any  

przez M artina H ewsa, m ieszkającego w 
tajem niczym  zamku n iedaleko Londynu 
do ochrony sw ej osoby we w szystk ich  o- 
kolicznośoiaeh. M artin H ews m iał w ieh i 
nieprzyjaciół, z których najniebezpiecz­
n iejszym  był tajem niczy „Józef“ szef 
szajk i okradającej z  klejnotów  w ytw or­
ne dam y na balach i zabawach. W  zam ­
ku H ew sa m ieszkała rów nież jego sio­
strzenica B eatrice E ssiter oraz p iękna Ra 
chela, p rzyjaciółk a n iejakiego J im a D on. 
kina. którą w łaśn ie zam ierzał porwać ów 
Józef. U nieszkodliw ieniem  Józefa ’ zajął 
się m ajor Owston w raz z inspektorem  
p o lic ji B loorem . Józef był jednak bardzo 
przeb ieg ły  i w końcu zam iast R ach eli u- 
dało mu się  porw ać pannę Essiter, jako 
zakładniczkę. Celem odszukania porw a­
nej m ajor Owston udał się  do Londynu. 
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Inspektor Bloor skinął na człowie­
ka. sprzedającego gazety. Osobnik pod

szedł do inspektora, który kupił u nie­
go gazetę i dal mu monetę 10-szylin.go 
wą. Człowiek sprzedający gazetę za­
czął powoli wydawać pieniądze, a wte 
dy inspektor Bloor pochylił się ku ido 
mu i szepnął:

— Zrozumiałeś moje polecenia, Ri­
chards? Nie interesują nas ci ludzie, 
którzy wejdą do klubu, ale ci, którzy 
go będą opuszczali.

Człowiek sprzedający gazety, sk i­
nął lekko głową i dalej wydobywał 
pieniądze.

— Gdyby ktoś usiłował uciekać, to 
należy trzymać go mocno. Na najbliż­
szym roku stoi 6 policjantów, a na ul. 
Oxford — drugie pół tuzina. Zawoła­
niem na dzisiaj jest słowo: „jabłko”— 
Śledzić należy wszystkich wychodzą­
cych z klubu. "Al

Człowiek sprzedający gazety wydał

resztę i odszedł, ukłoniwszy się. Zau­
ważyliśmy, że poszedł wt stronę klubu 
i poprosił o ogień szofera od auta. — 
Człowiek sprzedajay-y gazety szepnął 
widocznie kilka słów szoferowi, ktńiy 
po chwili pod pozorem rozmowy ze 
swoim kolegą szoferem podszedł de 
niego i rozpoczął plotkować.

Gdy to  A vszystko z o s ta ło  z a ła tw io ­
n e , p o s ta n o w iłe m  u d ać s Ę  ram  do klu  
bu. L o r  t ie r  z a g r o d z ił  mi cłrogę.

— Musi mi pan ivybaezyc pytanie; 
Czy jest pan członkiem klubu?

— Nie. ale chcę pomówić z sekre­
tarzem.

Olbrzymi portier przytrzym ał mnie 
za ramię.

— Pan wie, że wstęp jest dla pana 
tu ta j wzbroniony. Tak zarządził sam 
dyrektor.

.W tej chwili otworzyły się drzwi i 
wszedł Bloor.

-— Co takiego się stało? — zapytał 
Bloor.

— Ten drab nie chce mnie wpuścić
—  Nie Avpuszczę ani pana, ani pań 

skiego toAvarzysza. Proszę się stąd wy 
nosić. Jeżeli aa? przeciągu 10 sekund 
nie Avyjda stąd panoAvie...

Bloor otAvorzył szybko płaszcz i po 
kazał portierowi metaloAvy krążek, od 
znaczający detektywa. Portier ska­
mieniał na Avidok oznaki.

— Jestem  inspektor Bloor z Scot­
land Yardu. Ten pan toAvarzyszy rai. 
Proszę zawołać natychm iast sek reta­
rza. Mam z nim do pomówienia. Szyb­
ko, jazda!

— Czy pan wie. panie inspektorze

— ozAval się portier — że ten pan (tu 
Avskazal na mnie) został usunięty a 
klubu  z powodu pijaństwa?

— .Wiem Avszystko. Proszę zrobić to 
co poAAÓedziałem.

Portier ociągając się, skierował się 
k u  sali balowej, inspektor Bloor zau­
ważył to i zawołał:

— Poleciłem zaAvołać sekretarza. — 
Czyście nie słyszeli?

Portier zaw rócił, a za chwilę otwo 
rzył drzwi do sekretariatu. Jak iś  star­
szy pan av okularach w złotej oprawie 
z wypiekami na twarzy podszedł ku 
nam.

— Co się takiego stało, inspektorze
— zapytał.

— Narazie nic. W każdym razie 
chciałbym zrobić tu taj małe perzakiwa 
nia. Czy mogę Avejść d° pański cg ' 
biura?

— Wszystko, co sobie pan życzy.— 
Chciałem tylko zaznaczyć, że pański 
toAvarzysz ma zakaz wstępu do klubu.

— Ten pan był członkiem klubu a 
teraz znajduje się av moim towarzy­
stwie. Nie radzę panu czynie żadnych' 
trudności Avstępu mojemu towarzyszo­
wi.

Sekretarz Avprowadzil nas do swo­
jego biura. Wszystko było tak u rządzo 
ńe, jak wtedy Avieczorem, kiedy złoży 
lem tam swoją nieszczęśliwą wizytę. 
W kącei stało biurko- za którym wów­
czas ujrzałem nieznajomego sekreta­
rza.

d. c. n.

iWydawca: Helena Monsl0rsba. — Red. naczelny; K. ćwierk. — Druk. ,,Expres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna 1-a, — Red. odp.: Tadonsz Lipski. o»


